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W KAJU kwartalna razem z przesyłką pocztowz b złr. m. k. 
=. Przedpincta 
przyjmuje się w Księgarni Józewa Czecuą przy Głównym 
Byaku Nr 458 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w prost do BróRA 
EKPRDTOVI CZĄ80. wyraziwszy na kopercie : „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Eś orrespondomcya Cammi. 


Wiedeń 15 e 

6 Kwestya wyjścia wojsk austryacko -pruskich z Hol- 
szlynu i z p taa są ok pana hr. Prokesch d'Osten 
tutejszego posła w Berlinie w takićm położeniu, iż, jak 
wiarogodne osoby twierdzą, minister ten prosił o odwo- 
łanie swoje. 

Władyka Montenegro Daniel Petrowicz oczekiwanym tu 
jest pojutrze w przejeżdzie do Petersburga, dokąd się 
udaje dla ukończenia swych nauk. 

Podług nowego prawa 0 rekratowaniu, pobór roczny 
ma dostarczyć wojsku 160,000 ludzi. 

Pani de Lagrange występuje dziś po raz drugi „w Pro- 
roku* jako Fides. 


Lipsk 13 lutego. 

M Wiadomość o projekcie zniesienia tutejszych jarmar- 
ków noworocznych, jaki uczyniono na kongresie handlo- 
wym wiedeńskim, niezrobiła tu wielkiego wrażenia, Jar- 
marki te upadały. już same z siebie i kupcy uznają, że 
dwa jarmarki. na rok, Wielkanocny i Sto-Michalski będą 
zupelnie dostateczne. „Lipsk służy w tćj chwili za prze- 
jazd niepospolitćj liczbie królów i książąt, śpieszących na 
wesele do Altenburga, do którego ztąd niemasz jak go- 
dzinka drogi. Po nalłoku dostejnych gości w tém miaste- 
czku, rozumiałbyś że to kongres, nie familijne gody. Od 
r. 1813, tojest od czasu wojny z Francuzami, niepamię- 
tają lam podobnego ruchu, a od pięciu wieków nieobcho- 
dzono tak uroczystych księżniczki zaślubin. Było na we- 
selu ni mnićj ni więcćj jak trzech królów: hannowerski, 
saski i pruski, oraz 7 książąt: eldenburgski (ojciec), me- 
klembursko-szweryński, Reuss Greilz, Sachs Meiningen, 
Anhalt Dessau, sasko królewscy Jan i Albert, nie rachu- 
jac miejscowych. Niektóre mocarstwa reprezentowały się 
przez posłów; rząd grecki (albowiem królowa grecka jest 
siostrą pana młodego) przysłał pana Skinos, francuzki 
pana de Ferrieres-Voyer, rosyjski pana Schródera, au- 
stryacki pana Kufsteina itd. itd. a eo dziwniejsza iż to 
wszystko podjął i pomieścił w swych murach, history- 
czny zamek allenburgski. Znaczna liczba oficerów pru- 
skich, hannowerskich, saskich i o!denburgskich, rozloko- 
wała się po mieście. Slub odbył się w dniu 10 b. m. o 
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Eisty z podróży. 


Rzym 10 stycznia 1852 r. 


Dla przerwania na chwilę lego nieco monotonnego opi- 
su pomników,— porzućmy dziś mury, posągi i malowidła, 
a skierujmy wzrok na ludzi zamieszkujących stolicę pa- 
piezkiego państwa. r. 

Jak w każdćm innćm mieście europejskiem tak i tutaj 
obecnie, u wyższych i średnich klas spółeczeństwa, moda 
francuzka zatarła indywidualność narodowego stroju; u- 
boga tylko ludność zachowała jeszcze niektóre charakte- 
rystyczne części ubioru, jakoto: kapelusz spiczasty i płaszcz 
odrębnego kształtu. — Płaszcz ten długi, zarzucony na le- 
we ramie jest nieodsiępnym towarzyszem Rzymianina — 
może jako wspomnienie Gwćj togi praojców, przed którą 
ustępowały niegdyś oręże (cedant arma togae).— Naj- 
biedniejszy wstydzidby się wyjść na ulicę bez tćj obsło- 
ny— a choć często wieoćj w nićj dziur i łat niż pier- 
wolnego sukna,— żebrak nawet gdy się nią obrzuci i o- 
falduje, nabiera zaraz jakiejś miny poważnćj i wygląda 
na dawnego senatora z czasów Brennusa, siedzącego na 
krześle kurulnćm. 

Niekiedy na ulicy, rozweseli ci znużone jednoslajnością 
oko, widok przechodzącćj wieśnaczki z kampanii rzym- 
skićj (campagna di Roma), ubranéj w błękitny, a naj- 
częścićj w czerwony stanik — z gorsetem w kszlałcie 
złamanego kirysa — z ogromnemi szpilkami srebrnemi i 
pękiem wstęg różnobarwnych we włosach — z jaskra- 
wym szalikiem leżącym na wierzchu głowy, niby płaski 
daszek nad dymnikiem, 

Czasem spotkasz wiejski wóz dwukolny ciągniony przez 

ę lub dwie par siwych wołów o sążnistych rogach. — 

a siedzeniu przerażającćj wysokości, woźnica okręcony 
płaszczem, w rzemiennych do kolan kamaszach, w spo- 
dniach z koziego futra, nasunął kapelusz na oczy i dłu- 


| 


godzinie 8 wieczór w wielkićj sali zamkowej. 
zainteresowała obecnych defilada kilkuset chłop 


burgskich na koniach , przybranych w starożytne i dziwne 


swoje stroje. Ofiarowali swéj księżnie na znak hołdu, bo- 
gato oprawne Album obejmujące ich kostiumy. Jest to 
bardzo pięknie ze sirony chłopów altenburgskich , którzy 
słyną z zamożności, ale podobne galenterye ze strony 
chłopów, zdarzają się i gdzicindziej. W tćj właśnie chwili 
dowiedzieliśmy się z lislu z Moskwy, że chłopi z pod 
lego miasta, w dobrach jednego z książąt Galicynów ma- 
Jącego za sobą Polkę, ofiarowali swćj pani, garnitur ze 
szmaragdów otoczonych dyamenlami, 'za to tylko, iż ich 
pan uwolnił od nielitościwego rządey. Kiedy się zdobyli 
na dar tak hojny, za uwolnienie od kańczuga, cóżby byli 
dali na pamiątkę uroczystości; daleko, jak się spodziewam 
ważniejszćj! — W chwili gdy państwo młodzi zamieniali 
pierścionki, uderzono 21 razy z dział. Fety rwać będą 
jeszcze do jutra, ale królowie pruski i saski, oraz W. 
książę meklemburgski, porzucili Altenburg zaraz nazajutrz 
po ślubie, i w naszóm mieście rozjechali się , każdy w swo- 
ją stronę. — Pani Sontag miała tu dać lrzy, a da sześć 
reprezentacyj, taki jest zapał do jéj śpiewu. W przyszły 
wtorek ma jechać do Berlina dla wystąpienia w „Cyruliku 
Sewilskim*, Przyjedzie po nią extra-pociag drogi żela- 
znćj, zaszczyt, który się nieudziela jak tylko monarchom 
ı niewiem kto go płaci czy rząd, czy administracya kolei 
żelaznćj czyli też dyrekcya teatru. — Po skończeniu, sześciu 
reprczentacyj pani Sontag, udaje się ztąd do Drezna. 

Z dniem 15 b. m. zacznie się tędy przejazd oddziałów 
korpusu austryackiego, wracającego z Hamburga z po- 
wodu ukończonćj dzięki Bogu! sprawy holsztyńsko-szlez- 
wiekićj. Co dzień będzie przejeżdżać około tysiąca ludzi. 
Z nowia politycznych , w tćj chwili o niczćm tu nie mó- 
wią, jak o ciekawym procesie jaki się teraz toczy w Kas- 
selu. Wiadomo że do rewolucy: kasselskićj przed dwoma 
laty, która dafa powód do zajęcia elektoratu przez woj- 
ska austryackie i bawarskie, należała nietylko massa u- 
rzędników, massa oficerów wojska, ale i wydział nieusta- 
jacy reprezenłacyi narodowój. pPokarano urzędników, po- 
karano oficerów, przyszła teraz kolej na wydział nieu- 
stający. Jest to więc po prostu proces przeciwko repre- 
zenlacyi narodowćj. Był przykład, zdaje mi się w roku 
1827 czy 1828, w konstylucyjnćm niegdyś Królestwie 


i 3 A abitach rozmaitćj 
barwy i kroju, jakich nigdy nicoglądał ; lub seminarzy- 
stów idących parami na aymans, przechadzkę i ubra- 
nych, jedni w jasny błękił, Az 5 biało, trzeci czerwo- 
no jak kardynałowie. „Wyższe duchowieństwo nigdy nie 
chodzi piechotą. Młodzi księża świeccy Czbati) ukazujący 
się na ulicy, odznaczają się rzadką wykwiłnością stroju. 
Pończocha jedwabna doskonale obciągnięta, trzewiki z la- 
kierowanćj skóry, płaszczyk jedwabny ną ramionach, trój- 
graniasty kapelusz osadzony ni głowie z kokieteryą — 
twarze rumiane, pulchne, krok: śmiaqy __ znać, że to pa- 
nowie miasta! — Co mnie Poiaż najdziwniejszóm się 
wydało, to spotykanie tukovydki księży, nawet wieczorem 
po kawiarniach, Aleć to co kraj to obyezaj! 

Słodkie próżnowanie (dolce far nienie) jest stanem 
błogosławionym, rajem ziemskim dla Rzymianina. Tak go 
opanowało lenistwo, że najosęśo wj Słową odpowiedzi za- 
stępuje skinieniem głowy, POR nięciem źrenicy lub ru- 
chem ręki. Wyuczyłem się dY ala ACZ niektórych ru- 
chów długie frazesa znaczących, ale Podobnćj mimiki sło- 
wami opisać niezdołam. z ) 

Dla Włocha, krok powolny już staje Się pracą, posu- 
wisty niepodobieństwem — a SZydkiego jęcęnia używa on 
chyba w ostatecznym razie np. W kobezpieczęństwie gro- 
żącóm Życiu. — Nikt się też rai silę. w Rzymie, nie 
rozpycha łokciami tłumu, każdy kroczy Jakby za proce- 
syą lub za pogrzebem; jedyne to możę miasto, w któróm 
ludzie przechadzają Się po pars] Z, „Lecz przechadzać 
się bez potrzeby, bez celu, to nie Rzymianina rzecz; roze 
koszą jego natury jest spoczynek — Na Forum i innych 
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Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODRZWY wszelkiego rodzaju. 


DOMDESENNIĄ literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 
rolnicze : P- ” 


PRZADONTENIA. tyczącę się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


«l wiersza petytowego e j 
następne po 3 grosze — 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrantowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


, że senat sejmowy, wyrokiem naczelnego wodza, 
skazany został na 14-dniową konsygnacyą w Warszawie, 
za zbyt łagodne osądzenie więźniów stanu, ale żeby kie- 
dy robiono proces władzy prawodawczćj, za czynności 
wynikające z jéj atrybucyi, o tém jeszcze nigdy niesły- 
szano; bo i w Prusach niedawno, za odezwę do narodu 
wzywającą do niepłacenia podatków, pociągano tylko po- 
jedynczych członków nie zaś cały sejm lub wydział. Tym 
czasem w Kasselu sprawa tak ważna odbywa się bardzo 
gładko. Sądzi się w cytadeli, przy zamkniętych drzwiach, 
trybunał doraźny wojskowy, tojest podpułkownik, z trze- 
ma kapiłanami, trzema porucznikami, trzema podporu- 
cznikami, trzema kapralami, trzema podoficerami i trze- 
ma żołnierzami. Zrobiono ten honor winowajcom że przy- 
najmnićj większa część tych sędziów jest z gwardyi. For- 
ma jest taka, że raporter czyta razem procedury i obro- 
ny, a obwinionym bedzie wolno przymówić się na końch. 
Czytanie rozpoczęło się dnia 9 b. m. i nie skończy gię 
jak 16 lub 17go. Adwokat zrobił był prejudycyalny wnio- 
sek, ażeby stósownie do ustawy z r. 1848 wprowadzekie 
sprawy było publiczne, ale sąd odrzucił go z pow pu, 
że nowe rozporządzenie ministeryalne, jawność sądów 
wojskowych kasuje. Wwa 

' Paryż i2 lutego. 

m Jakim jest Paryż w téj chwili, to pytanie zada mi 
zapev ne czytelnik, bo je sam sobie w ciągu drogi nie- 
raz czyniłem. Paryż stolica uciech, w epoce karnawału 
zbieg najbogatszych z całego świata cudzoziemców chci- 
wych zabawy; stolica doweipu i żartobliwej krytyki, któ- 
rą dobry byt i liberalny rząd za Ludwika Filipa zawiódł 
nieznacznie a koniecznie do republiki; wielkie ognisko 
Franeyi i zegar polityczny stalego lądu, nazzjutrz po 
gwałtownym przeskoku z pod władzy najliberalniejszćj, 
do rządu, który lord Stanley jedynie przez grzeczność 
nazwał republikanckim; na gruzach zapadłych arystokra- 
eyi szlacheckićj i majątkowćj, w objęciach arystokracyi 
wojskowćj; przesiąkły tradycyami wolności w życiu de= 
mowóm i przemysłowóm — Par ` pod rządem szabli, pod 
stanem oblężenia, bez wolności mówienia i pisania. b z 
otwariego pola działania dla tak różnolitych A ai 1 
Paryż, ten wielki, różnolicowy olbrzym w kosliawnie ofi, 


cerskim obcisłym, i nienadającym się do tylostronnych 


placach wystawionych na ciepło południo ve, widzisz co= 


dzień Humy próżniaków grzejących się na słońcu jak sta- 
da amfibjów na brzeżnych skałach oceanu. — Te gruppy 
nieruchome siedzące wzdłuż murów, przedstawiają widok 
prawdziwie malowniczy; są to gotowe modele dla rysow- 
nika do ciekawych szkiców; bo jak już mówiłem, ludność 
ta (szczególnićj w spoczynku czyli w swoim stanie nor-- 
malnym) przybiera zawsze postury akademiczne, może nie 
co teatralne, lecz pełne powabu i ładu. 

Dopiero w stosunkach z cudzoziemcem , u którego wkie- 
szeni czuje szkudy (scudo 8'/4 złp.), Włoch traci swą 
posągową piękność, a okazuje brzydotę poliszynella. Ża= 
den naród nie kłanią się tak nisko, nie nadskakuje tak 
zwierzęco, nie płaszczy się tak mizernie dla wydrwienia 
sztuki monety. Oberżysta niemiecki hojnie szafuje gra= 
fem, lecz tutejszy kupiec, lub facchino przeszedł go o 
kilka sążni w uniżoności i raczeniu cię tytułem ezcel- 
lencyi. 

braey nie stoją tu bandami jak w Pizie lub Liworno, 
ale za to, co dwadzieścia kroków spotykasz wyciągniętą 
rękę i słyszysz głos błagający. A jeźli nie robią na cu- 
dzoziemca obławy i nie ścigają go hałaśliwym chórem, 
jak w Toskauii, to nie przez uczucie godności własnćj, 
tylko zapewne z przyczyny rodzimego lenistwa. Dawać 
jałmużnę jest obowiązkiem chrześcianina; udzielę jedoak 
ostrzeżenie tym, którzy po raz pierwszy przyjadą ch zi 
mu.— Niechaj wspierają ubogich, ale nigdy y 
obrali siedzibę w bliskości ich mieszkania. Bo S%<0TO raz 
p u z E uważa ciebie zą 
dasz grosika takiemu sasiadowi, już on Blbańacz, ód 
swego hołdownika; — płacąc mu ten i Diaa 
dałeś mu się niejako w lapsai Soicn i aita "wy 
dzień zastępuje ci drogę, wita z u = zę 
dobry panie! oto jest i a TE e, 
ecco il vostro povero!) H £ ujścić 


anu. 
p aaan E Ca pracy, cała rasa włoska oddana Sök 
bractwu. W Rzymie liczba ubogich jest niepoliczona — 
nie tylko po ulicach, ale śród kościoła w czasie aiai 


świętój, przy stoliku kawiarni į nawschodach własnego mie= 


wygięć korpusu — jakim jest dzisiejszy Paryż , którego | o kandydatach rządowych, 


forma treści jego tak dalece zdaje się być pm rosyj 

Na pierwszy rzut oka, tém samém czóm byś. W wicl- 
kiej stolicy można strawić długie lata, a nawet urodzić 
się, żyć i umrzeć, niesłysząc o władzy, rewolucyaek i 
przemianach rządu. Cudzoziemiec mianowicie, we wszyst- 
kićm co się jego dotyczy, niewidząc żadnćj odmiany, nie- 
napotykając nigdzie ograniczenia wolności indywidualnych, 
jeżli wnioski z siebie samego wyciągać będzie, nieznaj- 
dzie różnicy między obecnym a dawnym stanem Paryża. 
Wie wprawdzie o tobie policya skoro przybędziesz, ale 
ly.o nićj nie wiesz; jest pewne odmienne fo w tej lu- 
dności co się zbiera na publicznych miejscach, ale nie- 
wtajemriczony w wewnętrzne życie, odcieniów tych od 
razu nieodgadniesz. Zresztą Paryż ma tyle sfer odrę- 
bnych, tyloma gałęziami wystrzelifo jego życie, że eby 
pochwycić jego charakter, jedaego człowieka zda się za 
mało. Niebędę się więc kusił na skreślenie ovólnćj fizyo- 
nomii, dotknę tylko tych sfer, które dla mnie mogły być 
przystępne. 

Zaczynam od tego, w czćm dawniój najwyrażniej, a 
dzisiaj najsłabićj odbija się Paryż: od dzienników. Rola 
ich dawna zamknięta. Postawione jako przednie czaty 
stronnictw, musiały rządowi wydać hasło, i albo z całym 
taborem przeszły na stronę władzy, albo też rozbrojone 
milczą i wychodzą, wstydząc się swćj nagości. Najsil- 
niejsza broń, którą w eodziennćm ćwiczeniu wyostrzyły 
nieporównanie, wypadła im z ręku; najdzielniejsza dla 
czytelników ponela, tojest krytyka, stała się niepodobną. 
Niektóre jak wiecie, wcale się niepojawiają, inne, jak 
Pressa, z którćj duch Girardina uleciał, jak Charivari i 
Journal pour rire, które musiaiy się wyrzec polityki, 
niemają Żadnćj wartości. Jeżli dotąd nieupadły, to może 
dlatego, dlaczego w swoim czasie upierał się u nas zmar- 
ły niedawno wydawca Gdzety Krakowskićj, który w hà- 
dziei lepszych czasów, niechciał wypuszczać z rąk wier- 
nych sobie 40lu prenumeratorów. Wszakże opozycyjne 
dzienniki nieabdykowały w zupełności z swćj roli, tylko 
aby zrozumieć ich opozycyą, trzeba im osobnego ko- 
mentarza. Pozwolicie, abym jednę okoliczność przytoczył 
na próbę, 

Ogłosiliście bezwątpienia nowe prawo wyborcze. Pod 
wieloma względami jest ono lepsze od dawniejszych, bo 
wyznaczając jednego reprezentanta na każdy okrąg, przy- 
puszcza elekcyą loiczniejszą i wierniejszą. . Powiedziano 
jest, że na 35,000 mieszkańców jeden ma być reprezen- 
tant, że zatóm każdy obywatel będzie miał jednego re- 
prezentanta swych opinij i zasad. Wszelako nietrzymano 
sią ściśle tój li „BR o elekcye są najwa- 
Źniejsze, 
dzisiejszym dekretem podzielony zoslał na 9 okręgów, 
coby odpowiadało ludności 345,000, która jest cztery ra- 
zy większą. Tak dobrze w stolicy jak i w całćj Francji, 
rząd polecać będzie swoich kandydatów, niema zaś mo- 
wy o przedstawieniu innych kandydatów; żaden dziennik 
niebędzie mógł na siebie wziąść tego rodzaju inicyatywy, 
i nikt się nie ośmieli ogłaszać swćj kandydzlury, nicbę- 
dąc pomieszczonym na liście prezydenta. Skoro więc or- 
gana rządowe poczęły mówić o przyszłych wyborach, 
Assemblée Nationale zabiera głos. Niewspomina ona wcale 


szkania, napastowany jesteś co chwila. Filantrop, który- 
by codzień każdemu spotkanemu ubogiemu dał jedną tyl- 


ko bajokę — za parę lat byłby zmuszonym zmienić rze- | 


miosło i sam wpisać się do dziadowskiego braztwa. — 
Mówiono mi, Że w Neapolu, żebranina doszła do tego 
stopnia, iż nawet żołnierze na szyldwachu stojący, Wy- 
ciągają rękę do przechodzących — czemu bardzo wierzę. 

Nie mogę zaręczyć czy wszyscy urzędnicy rzymscy bio- 
rą to co u nas w pospolitym języku nazywa się łapo- 
wóm — dotad miałem tylko do czynienia z celnikami i 
z biuralistami pocztowemi: jedni i drudzy nietylko że bio- 
rą, ale nawet przemawiają się o datek. Większą część 
ciekawości Rzymu nieoglądasz darmo; wszędzie trzeba 
płacić za nie, dwunożnemu cerberowi, kłóry się zowie 
custode to jest opiekunem, a którego słusznićj byłoby 
nazwać poborcą.  Najuciążliwszym jednak wydatkiem dla 
kieszeni są tu zaprosiny na bal lub na obiad do kardy- 
nafa, księcia, ambasadora lub bankiera. Nazajutrz, wszy- 
sey służący twego wczorajszego Amlitrjona przychodzą 
do ciebie z komplementem, za który musisz szkudami 
dziękować. Służba nazywa się po włosku la famiglia; 
wyraz ten wprowadził w wielki ambaras jednego z moich 
znajomych. Był on na obiedzie u pewnego Monsignora, 
a niebardzo dobrze znał język tutejszy. Nazajutrz, je- 
szcze leżał w łóżku „gdy służący jego, Włoch — meldu- 
je mu, że la famiglia di sua Kącelienza Monsignore*** 
przychodzi do niego Z wizytą. Zerwał się młodzieniec 
na obie nogi i ubrał z pośpiechem, myśląc, że krewni 
prałata odwiedzają g0. Dziwne było odkrycie, gdy oba- 
czył pięciu lokajów w liberyt. „Obiad: kosztował drogo, 
bo każdemu należącemu do famiglia trzeba było dać w rę- 
kę kilka sztuk monety. JANE 

Pieniędzy złotych papiezkich niewidziałem — pienąidz 
srebrny jest tu rzeczą rzadką — mMied” kursuje obficie; 
lecz niestety! jéj sztuki są wielkości kół: od: taczek. — 
Najpospolitszą monetą są papierki (carta), które wszę- 
dzie biorą, ale tak chętnie jak dziecko bierze lekarstwo, 
kiedy: ojciec trzyma w jedńćj ręce łyżkę z miksturą, a 
w. drugiejrózgę. Jeźli chcesz. obaczyć twarz rozpEOmie= 


CZAS. 
tém bardziej niemówi o swo- 
ich, powiada tylko: „Szukajcie waszych pełnomocników 
obok siebie, wybierajcie na reprezentantów ludzi niepo- 
dległych, właścicieli oświeconych, którzy zawsze brali 
udział w interesach waszych, odmianach losu, nieszezę” 
(0 „piw wam radę i pomoc. Tacy tylko naj- 
zdólyiejsi sa d> czuwania nad majątkiem publicznym, bo 
| „ME pilwie chodzą. Widzieliście ich już przy 
. Iqźcie do nich, i choćby ci ladzie prawdziwie go- 
ii waszego zaufania, nieżądali od was mandalu prawo- 
dawcy, nalegajcie na nich aby go przyjęli... Wybrani 
przez was powinni posiadać wielkie własności. Ona tyłko 
może zapewnić reprezentantom niepodległość i wolność 
od podejrzeń i zarzutów. Tylko tacy, zasiadając przez 
trzy miesiące w Ciele prawodawczóm, zrównoważą cen- 
tralizacyą administracyjną, przyniosą z sobą uczucia p:0- 
wincyi, duch miejscowości, wyraz jej potrzeb. Na innóm 
polu powtórzą wielcy właściciele to samo co u sicbie 
codziennie robią; będą w Ciele prawodawczóm jak są 
w życiu codzienućm pełnomocnikami swoich sąsiadów, 
radzeami obywateli, wśród których żyją. Im mniejsza bę- 
dzie liczba reprezentantów, tém niepodleglejszymi oni być 
powinni“, z 
Pressu powtórzyła natychmiast ten artykuł, lecz „dzien- 
niki rządowe spostrzegły wymierzony raz. La Patrie obu- 
rzyła się najpierwsza przeciw duchowi miejscowości, któ- 
rym intryganci stronnictw chcą zarazić Ciało narodowe ; 
w Constitutionnelu wziął za pióro Granier de Cassagnac 
i odmałował wielkich właścicieli, tych szafarzów elekcyj- 
nych, jako baronów feudalnych, którzy silni potęgą swych 
wazali, targowali się z rządem o elekcye. Le Pays za- 
wołał: że byłoby nieloiką dawać prezydentowi pół-ósma 
miliona głosów, a nasćłać mu reprezentantów niechętnych. 
Dćbaty i Siècle milczały. Ciekawy byłem, w jaki sposób 
Assemblée Nationale odpowie, lecz głosu jej niedano, 
lub też lękała się go zabierać. Jakkolwiek bądź, przyszłe 
wybory wielce wszystkich zajmują, choć większość nie 
tai przed sobą, że będą bonapartystowskie ; chodzi tylko 
o to, aby po liczbie głosów wymacać temperaturę tego 
zapału, który tak gwałtownie za Ludwikiem Napoleonem 
wybuchnął. Draźliwsze kwestye nieprzechodzą do dzien- 
ników, zato z tém większą Żarliwością cyrkulują po sa- 
lonach. Tam się gnieździ najzaciętsza a niezdobyta opo- 
zycya, tam sobie z rąk do rąk podają list książąt or- 
leańskich, tam obliczają wydatki grosza publicznego, któ- 
rego Ludwik Napoleon nieszczędzi. Organa rządowe nie- 
mogąc schwycić nieprzyjaciela, wojują z nim jak z wia- 
trakami, a Constitulionnel chociaż szydzi z plolek, nie- 
waha się przed niemi usp awiedliwiać, że zamach stanu 


Zre$ztą wiecie najlepićj, że zakulisowćj strony rządu, 
tego nieodzownego komentarza oficyalnćj gazely, napróźno 
szukać w dziennikach paryzkich. Szukano jej dawnićj 
w Indépendance Belge, trzymanćj po kawiarniach, lecz 
jeszcze przed Qm grudnia zwano ją plotkarką, a dzisiaj 
mało kto przykłada do nićj wagi. Jej korespondenci pła- 
tni po kilkanaście tysięcy franków, silili się na dowcipne 
plotki, zaprzeczając' sobie nawzajem, byleby mieli czóm list 
zapełnić. Czas spostrzegłem tutaj w dwóch czy trzech 
kawiarniach; Polacy zapewniali mnie, że dopićro z niego 


| „Obok nędzy prawdziwćj czy udawanćj ale liczebnie olbrzy= 
miej, jeszcze widniejszy w Rzymie przepych i zbytek. — 
| Ledwie w Paryżu jest tyle pojazdów i sutych zaprzęgów, 
lile w stolicy papieskiego państwa. Zaden majętniejszy 
| mieszkaniec nie tknie nogą pruku miasta, tak że nawet 
[na głównej promenadzie na monte Pincio wszyscy prze- 
,chadzają się w pojazdach. A że przestrzeń wozowój dro- 
igi śród ogrodu jest mifa, więc przez godzinę i więcćj, 
 ekwipaże jeżdżą w kółko, gęsiego, przed nielicznćm gro- 
'nem pieszych cudzoziemców. 

Nie najgustowniejsze, ale najwspanialsze są karety kar- 
dynałów, wylakierowane, wyzłacane, z galeryjką bronzo- 
wą na wierzchu pudła, końskie łby w jedwabne ezerwo- 
ne kity strojne— kozioł w aksamitach i w galonach — na 
nim woźnica w bogatćj liberyi, a z tyłu aż trzech loka- 
jów. Ten trzeci musi być niedawnym dodatkiem, bo za 
staremi pojazdami niema miejsca jak na dwóch ludzi, — 
„więc ów biódny trzeci lokaj trzyma się oburącz za pfusz- 
(cze kamrałów i za każdym wybojem, najkomiczniejsze 
dygi odprawia, 4 

Karela papieska tém tylko różni się od kardynalskich; 
że nie dwa, ale sześć koni ją ciągnie. Jeden stangrel 
„we koźle, drugi na przodkowych koniach noszą poważny 
strój Z karmazynowego aksamitu z wiszącemi na plecach 
wylotami (do którego tu ubioru Michaf Anioł Buonarotti 
miał pićrwszy podać rysunek). Za karetą zamiast trzech 
drabów kardynalskich , idzie sześciu laufrów i jedzie eks- 
koria konna złożona z tak zwanćj gwardyi szlacheckićj 
(guardia nobile), bohatyrów od parady, w Sutych szlifach, 
którzy w czasie rewolacyi 1849 roku zamiast bronić ojca 
świętego zniknęli bez śladu i dopiero po przywróceniu 
porządku przez wojsko cudzoziemskie, ukazali się napo- 
wrót w Swoich złotem k«piących mundurach! 

Rzym rok rocznie, przepełniony jest gośćmi róż- 
nych narodów, Najliczniejsi są żołnierze francuzcy A 
prawda, Że nie dla klimatu ani, dla studyowania pomni- 
ków starożytnych , ale z obowiązku tutaj rezydują. Ich 
póstępowanie jest pełne taktu i umiarkowania. Nie grają 


liweren się prawdziwéj i dokładnćj historyi wypad- 
ków grudniowych, a zanim w Paryżu posłyszano o de-. 
krecie co do rodziny orleańskićj, juź Czas o nim wiedział. 

Wspomniałem o salonach. Opowiadano mi wypadek, za- 
szły niedawno, o którym niewiem czy już słyszeliście. 
Pani margr. Pomon, dawała u siebie częste wieczory, na 
które schodzili się ludzie nieprzychylni dzisiejsz mu po- 
rządkowi rzeczy. Na kilka godzin przed jednym z takich 
wieczorów, pizychodzi do nićj człowiek bardzo porządnie 
ubrany 1 prosi o bilet inwitacyjny. Pani P. któréj uło- 
żenie wpraszającego się, dosyć się podobało, zapytała czyli 
ma od kogo list rekomendacyjny. „Działam z rozkazów 
p. de Maupas i proszę usilnie o bilet.“ Pani P. odmówi- 
ła wręcz. Ajent zażądał listy zaproszonych, którą po 
dlugich sporach, aby się pozbyć natręta, gospodyni zmu- 
szoną była okazać. Urzędnik odezytawszy uważnie rzekł: 
„Madame, aprćs avoir pris Connaissance de cette liste, 
ma présence serait ici fort inutile.“ Ta salonowa opozy- 
cya po dekrecie orleańskim z domów legitymistycznych 
i orleańskich, przenosi się dzisiaj do mieszczańskich i tam 
rozgałęzia coraz bardzićj. Ostroźniejsi unikają licznych 
zebrań i po obiedzie rozchodzą się zaraz, Vłómacząc się 
teatrem. 

Że przy takiém usposobieniu bale publiczne bywają wy- 
łącznie przez najwyższą klassę zarzucone » dodawać nic- 
potrzebuję Na recepcyach olicyalnych bywają ambasado- 
rowie, kandydaci na posady, urzędnicy, oficerowie i lu- 
dzie zależni w ogóle od rządu. Bale pod opieką władzy 
wydawane są nieliczne i wymuszone; tóm świetniejsze na- 
tomiast bywają te, do których rząd nawet pośrednio nie 
jest wm ęszany. Miałem sposobność przekonać się o tem 
naocznie. Postanowiono w Jardin d'Hiver wyprawić trzy 
bale na dochód ubogich, to jest 7go lutego na dochód 
ubogich XHgo okręgu, 14 lutego na dochód Vgo, 24 na 
dochód IVgo i Vlllgo. Jeden z takich balów odbył się 
w sobotę, a wszystkie przedsiewzięte zostały przez me- 
rów pod opieką prezydent*:. Ogród był wspaniale oświc- 
cony, drzewa, krzewy i sala jaśnialy od blasku 15,000 
świec. Wzdłuż alei rozstawiono najmnićj tysiąc przeca 
downych białych i czerwonych kamelij. Zapowiedziano 
bytność Bonaparlego, ustawiono nawet dla niego krzesło. 
Zeszlo się do 4000 osób, lecz z mężczyzn byli to po 
większćj części sami oficerowie, kobiety ubrane bardzo 
skromnie. Oficerowie i uczaiowie szkoły politechnicznćj 
tańczyli żwawo, lecz eywilnych bardzo mało, i tak wię- 
czór chociaż za płatnemi biletami, miał cechę oficyalnego 
zebrania. Wracając do domu przez bulwary, ujrzałem 
gmach opery komicznój świetnie od ulicy illuminowany. 
Wyprawiano tu bał artystyczny na dochód towarzystwa, 
które założyło piękny eel wspomagania artystów 
ubogich złożonych chorobą lub wiekiem. Bal ten miał 
całkiem odmienny charakter; zebrała się na nim ledwo 
że niewszystka fashion paryska; niewidziałem zaś ani je- 
dnego oficera, Trudno mi było ocenić ilość osób, ale 
zdawało ich się nierównie więcćj niżeli w Jardin d'hiver; 
toalety przepyszne, niektóre loże połyskiwały od dyamen- 
tów. Między innemi zwrócił powszechną na siebie uwa- 
gę (Charivari pisał o nim późnićj przez dwa dni wstę- 
pne artykuły) człowiek w kostiumie z czasów restaura- 
cyi, który u koszuli na piersiach miał dwa ogromne gu- 


oni roli zwycięzców, nie brząkają pałaszami po ulicach i 
nie traktują brutalsko mieszkańców, A jednak ich obe- 
cności winni jesteśmy, że lu spokojnie i cicho — a gdy- 
by i admimstracyą miejscową wzięli w swe ręce, to mógł- 
bym dodać: że tu porządnie i czysto i wygodnie dla cu- 
dzoziemca, 

„Kilkanaście rodzin polskich zimaje w Rzymie; nie brak 
Niemców, Hiszpanów, Amerykanów itd. Najwięcćj jak 
zwykle jest Anglików, którzy z Hand Book Murraya pot 
pachą zwiedzają gorliwie starożytności i muzea — nie dla 
tego aby ożywić duszę wspomnieniami wieków, nakarmić 
oczy pięknością form, ale jedynie, aby sprawdzić czy każ- 
da rzecz stoi na swojóm miejscu i czy wszystko w takim 
stanie jak Murray opisał. 

Dziwna to rzecz! W moich pielgrzymkach po Belgii 
Francyi, Niemczech, Szwajcaryi i teraz po Włoszech aż 
wszędzie, czy w dyliżansie, czy na statku parowym, czy 
na kolei żelaznćj, czy przy wspólnym stole w hotelu, czy 
na wierzchołku Righi, czy przed obrazem Transfiguracyi 
Rafaela — wszędzie, mówię, na dźiesięciu osobach, spot- 
kałem przynajmnićj ośmiu Anglików. Zdawałoby się, że 
cały naród wyemigrował i że nad brzegami Tamizy po- 
zostały tylko machiny parowe, którą rządzą krajem, fă- 
brykują porter i makintosze, uprawiają grunła į posyłają 
swym panoni włóczęgom, bile przez siebie guineje, na 
opłacenie kosztów podróży po wszystkich zakątkach świata! 

Zapomniałem ci mówić o stanie: politycznym, o admi- 
nistracyi i o usposobieniu moralnóm w Rzymie. Dobrze 
się stało żem zapomniał, bo o tém wszystkićm byłoby 
dażo do powiedzenia, ale... iósz że nie jestem dema- 
gogiem, przecież zakończę ten przedmiot, słowami Kra= 
sickiego : 


„O Ryczywole 
„Zamilczyć wolę;* 
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ZZO E Tak Ci: WT AOOO E KD WELT X KIK AE E 


"ży dymmentówc; wszystkie guziki długićj kamizelki były 
to dyamenty znacznej wielkości. Chociaż bal kiedy 
wszedłem, zdawał się być na schyłku, zastałem go nic- 
zmiernie ożywionym. Ruch i wrzawa, głośne śmiechy i 
i komiczne tańce, a przytem mażyka nad którą trudno 


sobie wyobrazić coś bardzićj skocznego, lekkiego, weso0- 


łego, nadawały całości charakter świelny, połyskliwy ale 
szczery i ochoczy. 

Oprócz balów a Więcej jeszcze niż bale, ściągają do 
siebie publiczność wieczory muzykalne. Codzicń rożle= 
pione są ogromne alisze o koncertach, zebraniach arty- 
SiẸeanyeh, wieczorach muzykalnych w sali Paganiniego, 
Merza itd., a zajrzawszy i tu i owdzie i widząc, że lca- 
tra ciągle są pełne, tradno byłoby pojąć, zkąd bierze się 
tyle ludzi zamożnych, których codzień: stać na tak koszto- 
wne zabawy, gdyby raperta policyjne nieprzypominały, 
Że co dwa dni przyjeżdża do Paryża 2000 przeszło osób 
a z tych 1500 cudzożiemców. ESR 

O tealrach i kawiarniach, 0 ile ich fizyonom:a zmien Ta 
się, zoslawiam sobie słów parę na późnićj. Mile de la 
Sciglière przedstawiona po raz | rę l w listopadzie, 
grama odłąd niemal codzień, znajduje zawsz: ułumy slu- 
chaczów, Bo też wreszcie trudno o szlukę @owcipniej- 
szą i lepszego gustu. W operze włoskićj wznowiono 
Fidćlio, we trancuskićj Wilhelma Tella. Z zeszłorocznych 
szluk Pa Balzaka, z tegóroczny h La Dame aux 
Camelias, la Dame de la Halle i inne 0 kiórych późnićj, 
grane są prawie co dzień.  Mercadet jest wybornym i 
nader dowcipnym obrazkiein pewnćj części spółeczeństwa 
XIXgo wieku, Widny w nim i dowcip, i znajomość lu- 
dzi i ogromny talent autora fizyologii małżeństw, 


ź EF nA 
Przegłąd Polityczny. 

W zeszłym jeszcze miesiącu zdarzył się wypadek we 
Florencyi, który o mało niewywołał dyplomatycznych 
scyssyj. Oficer austryacki idąc na czele oddziału udc- 
rzył przechodzącego Auglika i ranił go.  Kalabryjski ka- 
pelusz Anglika, który uchodzi we Włoszech za godło re- 
wolucyjne był do tego powodem. Ojciec  zranioneś 
go przybył do Fforencyi z listem lorda Granville do po- 
sła angielskiego. Sir James Hudson, który miał być za- 
słapionym przez Lyitona Bulwera wstrzymał swój wyjazd. 
Mianowanie również Bulwera posłem w lak mafém pań- 
stwie, zwróci'o úwagę wszystkich, a Zarazem przybysie 
Abererombezo , który z Turynu zamiast udać się na nową 
posadę do Hagi, przybył do Florencyi. Sprawa ta wszak- 
Że załatwiona została, jak tego dowodzi telegraficzna de- 
pesza z Londynu 13 lutego: „Na dzisiejszćm posiedzeniu 
Izby niższćj oświadczył lord Granville, że narody muszą 
postępować z inneini tak jakby chciały, iżby z niemi po- 
stępowano i niewstydzić się przyznać się do popednienćj 
niesłuszności. Skorom lylko. rzekł lord między innemi, 
dowiedział się o niesprawiedliwości, jakićj się dowódzca 
Expressu“ dopuścił na amerykańskim slalku , oświadezy- 
leit ubolewanie nasze rządowi amerykańskiemu i tegoż 
$amego spodziewam się od Austryi z powodu zaszłego 
we Florencyi wypadku.* 


Wiedeń f5 luiego. Rzeczywisty sian papierowćj 
monety z kursem przymasowym będącćj albo w «<bie- 
gu lub tź w różnych kassach państwa znajdującćj 
się, wynosił d. 30 listopada r. z, 180.376 762 zir., 
w dnia zaś t3 stycznia r. b. 160,264.142. Co się 
tyczy monety papisrowćj z kursem nieprzymusow ym, 
zmajdowało się w chegu w Lombardzko-weneckiem 
królestsie po potrąceniu summ w ksssach Icżących 
po koniec stycznia r. b. biletów skarbowych tylko ża 
4,834,393 |rów. W niemieckich i węgierskich zdaw - 
kowych papierkach licząc w to lcżące w kassuch 


kwciy, było w obiegu dnia 30go listepada r.z, złe. 
18.192,812, w krńcu stycznia r. b. 17,5.6,148 złr. 


— Gmina Meri w Tyrolu oedprzedała prywatnym 
las swój w 1825 r. ale w 1843 r. mieszkańcy ićj 
gminy wyrębywali Jas i sprzi dwal drzewo na tar- 
gach, a właśricicie nie mogli temu zapobiedz. W po- 
łowie stycznia ponowiły się też same sceny. Mie- 
szkańcy Mori wyszli do lasu na wyręb, sle zawia- 
drmione o iém władze policyjne i wojskowe wysta 
ły żandarmów i ak grać które an T wycinaczy, 
i yei ównych przywódzców. 

TO Eeid Ruseg: aby nie kupowane 
losów loteryjnych z podpisem J. Rotschild syn dzta 
Offenbach i lipca 1851 r. które przybrany pod ićm 
imieniem oszust, rozesłał po Austryackich krajach 
Reel po Węgrzech, Bil ty te koszlują 15 zèr. 
i wydane są na mnirnianą pożyczkę loteryjuą państw 

dniowo-niemieckich wypłacalną w 100,576,057; 
ztr. i podobne są do zwykłych losów parcyaloych. 
Gazeta Augsb. donosi z Medyolanu, iż mar- 
szałek hr. Radecki dozwolił zamieszkałym tamże 
protestantom odprawiania nabożeństwa aż do decy- 
zyi ministerstwa spraw duchownych. Pozwolenie po- 
dobne wydał już był dawnićj książe Karo! Schwar- 
zenberg, a'e cofniętćm ono zostało w listopadzie 
z powodu nieżawiadomienia uprzedniego władz o ma- 
jącem nastąpić zebraniu. 


Niemcy. 


in 13 lutego. Gaz. Now. Pruska pisze; przy 
dokakaci: nad ńdejkomisami w %ćj Izbie słychać, że 


— 


CZ A 8. 


cała lewa strona głosować będzie przeciw UćlWale | wodąwcze o. Okólni Uh RRT TE E HT BEN 
déj Izby, zaś prawa, frakcyę Ceroii i Bodelschwin- Monitorze: dranie wia dc staja 
gha i polsey deputowani zą uchwałą, „ | WNE chwalebne upomina bowiem při fektów Ra f 
7 Gazeta Pruska (rządowa) pisze z Wrocławia | wstrzymywaji od wszystkiego ch 7 kbedzkca ć 
il lutego: Rząd nowy dap terz dowód, że w ka- mogło Swobodnemu E A si woli wś rA 
iym czasie goiów jest zadosyć czynić sprawiedli- | ule ż by to nastąpić mogło (ei ży) AES 
wym interesom swoich polskich - poddanych. Jak |kiem, aby kandydaci, któr, 2 i pri ferh BYK 
w Pciskretscham tak teraz w onstadt (obwód Kreuz- | w m Żaości przedstawienia w Fre sa laa i c 
burgsk ) urzidzone zakład kształcenia polskich na- | mieć mogą do ich zaufania. M eii + +34 Ji a 
uczycicii, a z tego najzbawienniejsze można sobie | kandydaci nieuzyskali dotąd pozwolenia na | dutódźć 
wróżyć skutki dla postępa i podźwignięcia oświaty | nie swóich okólników, ani też dozwotono dzieśników 
po wsiach Górnego-Szląska, Kierunek tego zakładu | popierać ich kandydatury. Jakkolwiek zatóm pożą- 
powierzony jest pastorowi pyrusse. danem być może pozostawienie wyborcom wolności 

— Książę de Lign> Przybył do Berlina jak sły- wyborczej, to przecież koniecznym do tego jest wa- 
chsć % włas ioręt ZEM pismem. króla belgijskiego. rtnkiem, aby wyborca obznajmił się dokładnie zza- 
ńsi;żę miał już posłuchanie u króla. * sługami i opiniami tych, którzy się do wyboru przed- 

— Z Badenu donószą, żę: powóda długićj cho- | stawiają, a jakimże sposobem poznać może usposi- 

by W. Księcia, które zę P a nepen |Slawiają, a jakimże sposobem poznać może uspos: 
roby MONIA ; ia może za sobą niebezpieczne | bicnie kandydatów niezałecanych przez rząd, gdy im 
pociągnąć aboki, myślą o przypuszczeniu młodsze- | wszelkie odezwanie się do wyborców jest zabronio- 
5 syna księcia do rejencyi, Starszy zaś brat jego, | ne? Jeźli zatem rżąd niezmieri w tym względzie 
DIE MA MIEĆ udziału we włądzy. (Starszy urodził się | swojego sposobu postępowania, to zalecenie ministra 
1824, młodszy 1826 r.) spraw wewriętrźnych będzie czysto illuzoryjnem 

— A 32ch kazanych zaocznie w Ludwigsburgu | — Akademia francuzka zebrała się dzisiaj w celu 
(Wirtemberg), otrzymało wyrok: 7 ua dożywotnie wybrania dwóch nowych członków, na krata opróż- 
więzienie (j. aptekarz A. Mayer, żołnierze Krajher | nione przez śmierć pp. Dupaty i de Saint-Priest.— 
i Se.le, L. Ruoff i Kiimmerle, oberżysta Mayer z Rott- | Z sześciu przedstawionych kandyd tów, wybrani z0- 
weil i b. porucznik Oswald, który w badeńskićj re- | stali: w miejsce pana Dapaty, ulubiony poeta Alfred 
wolucyi mia? stopień pułkownika. Na 25 lat więzie- | de Musset; a w miejsce pana de Saint- Priest, słyn- 
nia: A. Becher brat exregeuta państwa w r. Biz hy wymową pan Berryer. 
wmieszany jako porucznik w sprzysiężenie wojsko- An g li a. 

Ary Tbe b Na 2% „ Oelhaffen Rano- s ; 
fa ama a a an | -Fona 11 lne , Wensha led Daa 
nier i naczelna y, zbunt ŻAK przedstawił izbie zapowiedzizn ą t 'ą bill 
gu. Na 21 lat Ludwik Pfau redaktor Sowizdrzała, reformy wyborczćj P Ei tej y ea kowe dik 
Bruchmana z Heiibronn. Na 20 lat Karol Mayer dep. R a l. li iet AERUKYJRZCERRRS Wie 
borczy dla miasteczek od 40 do 5 funtów szterl. dla 

hrabstw od 50 do Ż0 fs, i stanowi, że ktokolwiek pła- 


w parlamencie i członek wydziału A Wai- 
raff; na lat 18 Dr Frech, który umknął z Hohenas- ci 40 Pigs fji 

SAF ję. szylingów rocznego podatku, będzie wyborcą 

perg, Adolf Weisser dawniej sedoktur Uostrzeya= | y EHA S m a a e zmiany 6. formie przy- 

cza, kousulenci prawni: Klampp i Zeller; na lat 16 sięgi składanćj przez członków parlamentu; zmiany 

która usunie skrupuły członków nienależących do 


Jan Scherr literat i deputowany, na 15 kupiec Be- 
chter z Stuttgartu, drukarz Rud. Gross z tamtąd i za- anglikańskiego wyznania, bill o którym mowa, Jac 
dnych więcćj nieobejmuje reform, ani wprowadza 


Sapca. nauczyciela Winkie;-na 14 Kraft z Ron 
pa 12 nauczycieli iuh; na Saniekacr Mayer z Heil- | tajnego głósowania, jak się spodziewano, ani też o~ 
bronn i literat A latte; ¡pa fsa kiuary sz Gerber; eaS yodu parlamentowego do jat śrzęch. à 
na 5 roimistrz Ruoff, Że nierz | iihneisćn; podoficer "Bill tea który przed pięcią laty 
G lat M jakiś! mae kiekla ui i ich; na | do zaciętćj walki torysów przeciwko w bigom, dzisiaj 
: Po: hire ora swiąskowigow rzed | nietylko, że przyjęty jest przez pierwszych obojętnie, 
mivéte Tuty "odbyć się miało 13 Hitego gowa ale nawet dają oni do zrozumienia , że gotowi są pro- 
Sri not E A „m, L koi lwjeę | ponować większe koncesye i radykalniejszą reform 
— Gaz. Augsburgska donosi z Berlina: Cokolwiek wyborczą. W tym duchu oświadczył gp ma SR 
bądź przeciw temu powiedzą, znajdujemy się obecnie szej pd israeli p. Baillie: Od | 
w prawdziwym. sianie kryzys ministeryalnćj, tgdyby |. si, pod SE: klęski pouićsionćj w roku 1846 
się można. było obejść nateraź bez p. Manteaffla, toby NA O RANA CBA 
zaledwie powątęiewano o jego wystąpieniu. Ale jk u c, aCźnie zmienili śwóje wyo- 
wam wiadomo, nie Masz ministrów bez którychby się przyjęcia zassd odpo - 
obejść nie dało. Obiega tu pismo malujące wyr; CZAS i truci BAradoż 


rażnie 
sposób widzenia rzeczy naszego ministra prezy enta. 
Wychodzi ono z zasady przypuszezenćj, że Prusy 
muszą strzedz charakteru swego na zewnątrz jako 


„Nikt ntiebiórze MA së h PRZE 
v; zë na sćryo; piszą 1% JENIN 
ego wczoraj billu reformy; a e A ai 
cyjne niezdaje się skłońnćm do stawiańia m 


aństwo mi ` nątrz jako administracyjne, | 2., ; adasia © pot: u opozy- 
państwo militarne, na wewnątrz ja LACYJPC, | yi; A €o SIĘ tycży rsformistów, których opó. 
pozostaje tylko to ustatnie Kardzićj wykształcić, cze- ógńiskiem są hrabstwa przeńysłowe, tych zapat po 


mu biórokracya stawiała dotąd opór, i tak jak da- 
wny system żołnierski zamienionó w pospolite rusze- 
nie, tak również można bitrókricyą uczynić nieszko- 
dliwą, przeniósłszy zueczną część administracyi na 
gminy, stany powiatowe 1 prowincyonalne, nie za- 
tracając bynajmnićj na wewnątrz administracyjnego 
charakteru państwa. Przytóm nie należy ponijać o- 
budzonego uczucia wolnośći, wydobywające jak tego 
stopień oświaty ludu wymega: politykę z ciemni bió= 
rowćj na światło jawności; trzeba również popędowi 
działalności publicznćj prawną otworzyć sferę i stwa- 
reać organa, za pomocą których stan rzeczy istnie- 
jący, życzenia i skargi rozmaitych klys społeczeń- 
stwa w sposób uprawniony objavyję się mogą. 
przód trzeba stworzyć o ylucyg, któraby koronę 
wysoką godnością otoczyła A Särna Zyskała na po- 
wadze i zapewniła praktyczne traktowanie wyższych 
kwestyj publicznych. Takowa musi być nieźawis ą i 
A FUŻL i niechbycją bogaci "0 stnatem lub rad 
stanu. (Dalej artykuł ten podaje projektowany skład 
A> saa JĆ PD y skłnc 
Izby wyższćj , jaki już w dziennikach obiegał i w ko- 
missyi obecnie jest obradowaryy, Ludowi żóś należy 
bezwarunkową opiekę prawa wszędzie zabezpieczyć, 
co jedynie stać się może daj reprezentacyi udział 
w rządzie. Właściwym do te n orgaiem będą zgró- 
madzenis stanowe, przyczćm nie nożna pomiijać or= 
ganizacyi stanów powiatowych i Frowincyonalnych i 
domięszać do nich żywiołów mogących być poczytanemi 
za reprezentantów interesów pensty 9, Stany le zgro- 
madzałyby się co trzy lata, a senyt byłby nieusta- 
jący. Stronnictwo konstytucyjte pragnie nodobnćj or- 
genizacyi bardzićj moze jeszcze uniżeli ultra-stano- 
we, przekonało się bowiem, że Ir y straciły wła- 
dzę przez stanowisko jakie zajęło centrum. 
Francya. 


Paryż 12 lutego: aah a part de Morny, tak 
i dzisiejszy ministër spraw feu nych pan de 
Persigny wydał ókólnik do prefektów: gapąrtamentoś 
wych w sprawie przyszłych wyborów do Ciała pra- 
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„NZ - ) 31023,2,15 8 
*) Książę de Ligne przybył wczoraj do Krakowa, 


ezliie ostygł w téj mierze ód kilku miesięcy. Owacye 
czyniońe obcym wychodź om, Koalicye robotników i 
wypadki we Fraicyi óbudziły w przywódźcach prze- 
mysłu i rękedżielńtkach wątpliwóści pod względem 
stosówrośći foższerzania ńa teriz prawa wyborcze- 
gó. Gdyby lord Jehń Rüssel niebył się do tego za- 
bówiążał, ańiby był pomtyśla? ò zmianie tego prawa; 
ale żeszićgó roku dał słówo, że przedłoży bil rc- 
forńty na przyszłeń zebraniu parlamenta. 

„łżbą. zmieńiająca sposób głósowania, na mocy 
którego żóstała wybrana, jest nafuralnie Izbą skoń- 
czóną; stąd też nie wątpią o bliskićm jéj rozwiązaniu. 
Zachodzi tylko pytźńie, kto rozporządzi wybory? 
Zdzsje się nieińegać wątpliwości, że hr. Derby (lord 
Sunley), który w zeszłym róku odmówił zPożenia 
gabinetu, gotów jest teraz objąć ster rządu. W ta- 
kim rażie byłby pierwszym lordem skarbu czyli pier- 
wszymi ministrem; p. d Israeli objąłby tekę spr. wewn. 
p. Bring skarbu, lord Malniesbury kolonij, a sir 
Stratford Canine spriw zagranicznych. Jeśli zaś 
lord Derby przyjmuje włxdzę, tó zapewne zdecydo- 
wany jest pórzacić staliowczo obalony oddawna sy- 
stem protekcyi, gdyż żaden człowiek rozsądny nie- 
nióże wierzyć w jego Zmartwychwstanie.“ 

W fochy. ZĘ 

Furye 10 lutego, skussya nad projektem ne” 
wego prawa pna ag w którym chodsiło gło. 
gabicetowi o przeprowadzenie artykułu aj Ga ją 
cego: zaczepek: na rządy zagraniczne, 87. BY 
a ora ryan projektu przyjęciem. Mini- 


A mowie swojćj na 
r 2 we io w o e 3 
ster prezydeat margr. dA: ionorem, Że nie żadne 


. . + 
poparcie projektu: zaręczy a do polan 
f odowały rząd Go podania tego 
obce „wpływy.snawae i, słuszności i rana 


prijatie eaa mówił daléj, chcemy utrzymać 


ei > głość, wszyscy chcemy utrzymać na- 
aa tyticyc i tę wolność, która polega na uznania 
owszechnego prawa, praw politycznych, cywilnych 
I religijnych, słowem wszystkich; ale te niepowin- 
piśmy tćj wolności nadużywać ani dopuszczać, aby 
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jej nadużywano. Piemont jest państwem drugiego 
rzędu, otoczonem potężuemi mocarstwy; meżnaż roz- 
sądnie przypuścić, aby na Żadne nienarażał SIĘ nie- 
bezpieczeństwo, prowokując swoich sąs'adów! Ale i 
gdybyśmy byli peństwem 50 milionowem, gdybyśmy 
milion bagnetów mieli na nasze rozkazy, niemnićj 
przeto przedłożyl byśmy wam to prawo, bo takowe 
oparte jest na słuszności i odpowiednie honorowi i 
godności kraju... Wolność druku jest swobodą jak 
wszystkie inne. Historya uczy nas, że swobody tra- 
cą się przez nadużywanie onych, o tyle zas się u- 
trzymują o ile oparte są na sprawiedliwości; gdyby 
mi dowiedziono, że wolność oddzielna jest od spra- 
wiedliwości, wyparłbym się Jej odrazu... Jeżli mó- 
wiąc prawdy człowiekowi potęźnemu, przyczyniam 
się do polepszenia losu moich bliźnich z narażeniem 
własnćj osoby, dopełniam czynu mężnego i szlache- 
tnego; ale jeźli narażam bliźnich moich dla zadosyć 
uczynienia jedynie mojćj namiętności , to niema w tem 
Żadnego heroizmu. (i, co z bezpiecznego ukrycia 
wymierzają obelgi na obcych panujących, więcejby 
pokazali odwagi, gdyby poszli zelżyć onych w ich 
stolicach! (oklaski i śmiech) Niech mi wolno będzie 
skończyć apologiem: przypuśćmy, że przebywamy 
pustynię, i że nasz przewodnik ostrzega, Że znajdu- 
jemy się w bliskości jaskini, gdzie spi lew, wzywa- 
jąc nas abyśmy zachowali się cicho, z obawy prze- 
budzenia go. Gdyby w owej chwili który z nas za- 
słaniał się służącem mu prawem wydawania głosu 
i krzyczeć zaczął z całego gardła, wszyscy zape- 
wne zgodzilibyśmy się, aby mu usta zamknąć i po- 
wiedzieć mu: „daj się pożreć jeźli chcesz, ale my 
sobie tego nieżyczymy.* (śmiech powszechny i okla- 
ski). A teraz co innego. Gdyby mimo naszćj roztro- 
pności lew się obudził i rzucił się na nas, o wtedy 
pokazalibyśmy się ludźmi, i walczylibyśmy z nim mę- 
Żnie (oklaski). Sprawiedliwość i roztropność konie- 
czne są w tćj kwestyi wolności druku.* 

Poparł ministra prezydenta deputowany Buoncom- 
pagni w mowie pełnćj energii i zdrowego rozsądku. 
Podjął on kwestyą z prawdziwego stanowiska, to 
jest ze stanowiska politycznego i dowodził, że w pe- 
wnych okolicznościach trzeba umieć ustąpić w mniej- 
szych rzeczach, by się przy większych utrzymać. 
„Dzisiaj, dodał w końcu, przyszłość tak jest zamglo- 
na, że nikt powiedzieć niemoże, „ona do m'ie nale- 
Żyć ale pewny jestem, Że należeć niebędzie do ni- 
kogo, kto się w jakąkolwiek rzuca ostateczność.* 


m = oznaczane m n ZE aaa 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
— Udzielona wiadomość o śmierci śp. Augustyna Wilkoń- 
skiego, znanego z różnych prac literackich, a mianowicie hu- 
morystycznych, pod pseudoninem Au... Wi... chirurga filozofii, 
potwierdza się zupełnie. Skon jego nastąpił dnia 4go b. m. 
we wsi Siekierkach pod Swarzędzem, w W. Ks. Poznańskióm, 
skutkiem gorączki nerwowój. ` (K. W.) 
— Dnia 10go lutego uważano w Warszawie powrót dzikich 
gęsi; około 9tćj zrana, przęciągnęło nad miastem stado tych 
ptaków, z około sztuk 50ciu złożone. (K. W.) 
— Wylewy w północnych hrabstwach Anglii ciągle trwają, 
ponieważ większa część strumieni i rzek wystąpiła z brzegów. 
Najokropniejszym wypadkiem było zniszczenie Halmfieldu. — 
W Manchester muszą wszelkich prac zaniechać, wszędzie w fa- 
brykach znajduje się woda. W okolicach tego miasta wszystkie 
pola zalane są wodą, a mieszkańcy sąsiednich wsi muszą sobie 
na czólnach wzajemną nieść pomoc. W wielu miejscach widać 
tylko dachy domów i wieże kościoła nad obszernóm jeziorem, 
powstałóm z wylewów. — Oto. kilka słów o smutnój kata- 
strofie w Holmfirth : „ Ostatnie kilko-dniowe nieustanne dószcze 
spowodowały straszne zalewy, skutkiem których tutaj około 120 
osób postradało życie. Dziś dowiadujemy się, że szkody wyno- 
szą około 600,000 fst. (około 24 mil. złp.). To wszystko 
zniszczone zostało i mnóstwo ludzi postradało życie w niespełna 
pół godziny. Rezerwoar, którego pęknięcie spowodowało te nie- 
szczęścia, położony był w górze głębokich wąwozów między 
wzgórzami, gdzie wpadają wody rzék Home i Dógie. Tama na 
150 lub 200 stóp szeroka wstrzymywała ogromną massę wody, 
głęboką na 85 do 90 stóp. Cała ta tama zerwała się od wierz- 
chu do dołu, i w pośród nocy okropna powódź zalała sąsiednie 
miasto. Gręplarnia wełny, leżąca u stóp tego rezerwoaru, naj- 
pierwćj została zalaną. Byłto budynek z kamienia, wysoki na 
trzy piętra, dlugi na 60 stóp. Prąd wody zniósł cały ten bu- 
dynek, wszystko Zgruchotawszy na miazgę. Strażnik tamtejszy 
Charles Batty, przewidział to nieszczęście i dniem pierwéj, ode- 
słał całą swoją rodzinę w miejsce bezpieczniejsze, sam zaś 
przez cały dzień czuwał przy tamie. Daléj druga gręplarnia, 
należąca do pana Birst, po zupełnie zniszczoną, szkodę tę 
liczą na 30,000 fst. Kościół został zalany, mury smętarza oba- 
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który został uniesiony wodą. Te sceny okropności powtórzyły t 15 | 2:37 47 324] 4 1 9 ! 19 81 |! zpł. zachod, średni 

się w dwudziestu, w stu miejscach. Znaleziono trupy uniesione | s fi~ KOT. 294| +o s | l S: | » słaby 

wodą o 15 mil od miejsca katastrofy. |W,6/, 0 14 + 0 8 1 80  pł.zachodni mocny 
. ' ' . ' 


CZAS. 


Przyjechali do Krakowa od dnia 15go do 16go lutego: 
Grodzicki Wincenty ze Starćjwsj, Szwajkowska Felicya z Tar- 
nowa. Zieliński Edward, Zieliński Apolinary z Niccew. Zopoth 
Józef z Wiednia. Hertelendy Jan z QOedenburgo. Ka. Jabłonowski 
Stanisław z Wiednia. Staub Muarycy z Mysłowic. Księżna de Ligne 
z Paryża. Hejssinger Adolf z Getziar. : 

Wyjechali : Białobrzeski Stanisław do Sieprawie. Wykowski 
Xawery do Sufczyna Hattner, ©, k, pułkownik. do Lwowa. 
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Nadesłane. 
Wyczytawszy w Nrze 36 Czasu z dnia 14 b. m. i r. z powodu 
urządzenia koncertu na korzyść ubogich przez Tow. Dobr. utrzy- 
mywanych , pochlebne dla siebie wyrażenia, —  podziękowa- 
nie Szanownćj Redakcyi za pie składając, — niech mi wolno 
będzie upraszać Ją zarazem, ahy w znaczniejszój części trudniące- 
mu się urządzeniem. ZAWSZE nader czynnemu panu Józefowi Bartl 
w Wydz. Skarb. 'Fow. Dobr, prezydującemu, równie mu należne 
dzięki za podjęte prace, choć tą dodatkową moją reklamacyą umieścić 
w swóm piśmie raczyła. — Kraków 15 lutego 1852. 
Fr. Salezy Gawroński, Vice Prezes Tow. Debr. 
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Kars papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 16g0 lutego. "o*aliki 
5-pioc, 257,5. — Metatiki & 7,- pruo. 54,6 - Movalik: 4- proc. 75, — 
4 peoo. kicó0 r. 91% 7 3-proc, 58%, — f-pran 19'/,,— Metalik 
»ciągn. z 1839 r. za 250, 280. — Augsburg 1237/,. — Londyn 12 
20 r. — Paryż 14654. — Akcye Bankowe 1226  Akoye kolei 
żel. półn. Fordia. 1470 Pożyczka z r.1851 lit. A. 857/,,. —B. 102. 
Kurs krakowski z d.17 lutego, Banknoty $6',. — Pruski ku- 
rant 104Y/,.— luporyaty ros, 34 gy. 20.— Rulue erebrne 100.— 
Dakaty 19 zły. gr. 20.— Listy zastawne Król. Pole. bez kupon. 
100%. — Listy sast. galio. żądują 84%, — dają 84. — Owene. 
stare 106'/, nowe 106°% 
Kurs lwowski z d. 13 lutego, Dukat holen. 5 złr. 45 kr. — Du- 
kat oes. 5 zdr. 48 kr. —  Półimperyał rosyjskie 10 ztr.— 


kr. 3 Rubel rosyjski 1 złr. 56 kr. — Talar pruski 1 złr, 47 
kr.— Polski kurant i pięciozłot, | złr. Z6kr. — 
zastawne za 100 zèr. 82 złr. 27 kr. 

Kurs wrocławski « dnia 12 lutegu. Banknoty austryackie 82 '/⁄,.— 
Listy zast. poznań. 103'. nowe 94%,.—Listy zast. Król. Pols. 
96'/,. — Akcye kolei żelazn. Krak. - górno - szłąs. 82, — Polski 
kurant 96'/,. 


Galic., listy 


URZĘDOWE. 


Obwieszczenie 
RADA MIASTA KRAKOWA. 


Wydział porządku i bezpieczeństwa. 

W moc ogłoszenia Wysokiego C. K. Ministerstwa spraw wew. 

z dnia Żigo gradnia r. z. do N. 28,794 Reskryptem Wysokićj C. K. 

Komisyi Gubernialnćj z dunia 9g0 stycznia r. b. do Nru (8,424 ob- 

jawionego. Rada miasta Krakowa podaje do powszechnćj wiado- 

mości Właścioieli domów miasta Krakowa, że głowiazani, są Boo 

mające; kisowien? © WSR" eny wiena "pezepia 5078) KOR O. 1 

a roku 1803 kary na przekraczających oznaczający, do nich stó- 
sowany będzie, — Kraków 14go lutego 1852 r. 

Vice-prezes, J, Paprocki. 
Z. Sekr. Jiny, J. Estreicher. 
Z strony Dyrekcyi o. k. Gin nazym Krakowskiego Śtój Anny 


pod»je się do publiczećj wiadomości, że egzamina z uczniami, nauki 
gymnazyalne prywatnie pobierającymi odbywać si 


N.2944 (686) 


będą we środę 


dnia 25go i w sobotę 28go lutego b. r.. Uczniowie do tej kategoryi 
należący. mają się zgłosić w towarzystwie swoich rodziców, opie- 
kunów lub nauczycieli w kancelaryi gymnazyalaćj dnia 20go lub 
Zigo b. m. i roku (między godz. Smg a t2tą lub Zgą a 4tą) celem 
zapisania się na listach właściwych i złożenia tx, prawem prze- 
pisanych. 
(780-2-3) 


Z Dyrekcyi o. k. Gymnazyum Stój Anny 
Dr.-Ł. Klemensiewicz, c. k. t. dyrektor. 


= SS ZE 


Insera ty. ; 


; 3 (677-1 6) 
soba gruntownie ukształoóna, ‘rodem Niemka, w stutecznym 
wieku, mogąca udzielać nauki ję yków francuskiego i niemiec- 
kiego, muzyki itd.; tudzież znająca sie na gospddarstwie do- 

mowóm, szuka miejsca zą guwerrantkę lub stósownego umieszcze- 

nia na wsi; — bliższą wiadomość powziąść można u pana Karola 

Schiller, rządzcy młyna parowego na Podgórzu. 


(686) Btadzca lekarsk (2-4) 


Dr. Schmalz z Drezna 


udzielać będzie radę do 24 do południa w Krakowie 
cierpiącym 
ma Słuch i mowę 
w Hotelu Pollera od-40. do 2. godziny; — zaś 
22. i 23. zabawi w Rzeszowie, od dnia 25, 
lutego przez kilka dni we Lwowie (Hotel de 
Russie. ) 


c, 


Zasługuje na ogłoszenie publiczne nasza aprawa asseku- 
raeyjma. — Ku końcu zeszłego miesiąca pierwszemu z nas 
podpisanych zgorzał budynek, a drugiemu zboże i siano, co wszy- 
stko było w pierwszym triestskim zakładzie, pod nazwą c. k. uprz. 


AZIENDA ASSICURA TRICĘ 3:3: 
A ASSI „wych zabezpie- 
czone. Pomimo zawikłań z niebaczności na warunki kontraktu asse- 
kuracyjnego pochodzących, n mogących prawnie spowodować zupełne 
unieważnienie tego kontraktu i odmówienie wynagrodzenia szkody: 
zakład cesars, r 

król urrzyw. AZIENDA ASSIGURA TRIGE 
za pośrednictwem swego likwidacyjneg» kom sarza, pana Leona 
Soleckiego, który swojóm godnćm postepowariem dał nam poznać 
szlachetnego ducha tego zakfadu i jego wzorowe zamiłowanie w sa- 


miennćj słuszności, summy zabezpieczone - 
iMIRICJSZCZO u PeZ naj 


ezerbku we dwa ty- 


godnie po pożarze wypłacił. — Niech to ogłoszenie będzio dla niego 
wyrazem naszćj prawdziwćj wdzięczności. 
Z Borku nobilium, obwodu Wadowickiego w Galicyi. 
Artur Dszięgielowski, dziedz'e, mieszkający w Krakowie. 
(687-1-3) Józef Jungmann, dzierżawca. 


POMADA Z ZIÓŁ 


p. Rothe & Comp. 


pod zaręczeniem. 


„ Pod względem naszćj pomady, udało się nasze- 
mu Rothe przed trzema latami przez ilto-letnią 


ce, że po 20 — 30to -letnićm wylezieniu włosów tę słabość leczy 
i w Gciu miesiącach a najpóźnićj w jednym roku, najpiękniejszy 
i najmooniejszy włos wyprowadza. Poprzednio zawsze mniemano , 
że przy łysieniu głowy cebulka włosu obumiera, że nigdy więcój 
nowego włosu napowrót wydać nie może; lecz padło się przecież 
na to przekonanie, że każden włos więcój - gałężny korzeń ma, 
który wprost czaszki się dotyka; gdy więc kto do takich dzie- 
dzicznych słabości jest skłonnym, to wysychają soki w sąsie- 
dnich otworach, które ze krwi przybywają, a korzeń tylko tłu- 
stością skóry żywić się jeszcze może, którato jednak do wyda- 
nia włosu dostateczną być niemoże. Æ utworu naszóćj poma- 
dy można być pewnym niezawodnego zwilżenia obeschłych so= 
ków, i że znów nowe pożywienie do korzonka spłynie, a nawet 
u tych, którzy zastarzałą chorobę włosów cierpią, użycie pomady 
w powyższym czasie 3—4 razy, odnawia dno włosów tak, iż no- 
we działanie skóry następuje. Z tego więc powodu wynalazca fa- 
two czas wyrośnięcia włosu wyrachować może. Jesteśmy zratóm 
tak gruntownie o skutku jéj przekonani, iż cię każdemu od nag 
kupującemu obowięznjemy zapłaconą ilość napowrót zwrócić, je- 
śliby w ciągu jednego roku włosy nie wyrosły, jak niemnićj wyż- 
szą kwotę po doznanym skutku sobie zamawiamy. — Słoiki nie- 
"to stósownój ilości są bez zaręczenia. 


(Słoik mniejszy kosztuje 5 zir., większy 9 złr.) 
Raundinex-Pomade 
przeciw fupieżowi. 


Po wielokrotnych dochodzeniach, udało nam się także wynaleść 
powyższą pomade, która przy codziennóm jednorazowóm używanie, 
skórę głowy w cztórnastu dniach od nieznośnych łupieżów zupełnie 
wolną robi, a zarazem dno włosów ożywia i wzmacnia. Zakład 
wyrobu tójże, za skutek ręczy, i w razie nicotrzymania skutku, 
zapłatę napowrót wraca. 

(Cena tćjże po 3 zir.) 


Woda Lilionese de Cologne 


pod zaręczeniem. 

Przeciw piegom, osutce, liszajom, trędowacinom, siności nora, 
żółtój cerze, plamom po ospie. Polecamy jako pewny środek nasz. 
od roku przyjętą Lilionesen wodę, od wielu urzędów lekarskich 
badaną i jako szczególnićj d) zewnętrznego użytku zaleconą. Sku- 
tek następuje w dniach 14ta, w przeciwnym zaś rarie pieniądze 
nupowrót zwrócone zostaną; (mniejsze flaszki. któreby do każdćj 
słabości nie wystarczały, zaręczeniu niepodpadaj p.) 

Powyższych pomad i wody Lilionese de Cologne nabyć można 
w Skludzie Komissowym u 


(Cena mniejszćj flaszki 2, większćj 3 ztr.) 
A. Gumplowicza 


(662-2-3) na Stradomiu pod liczbą 5 i 6. 


(681 ) Ktoby miał do puszczenia (1-3) 


| w dzierżawę wioskę 


w Królestwie Polskióm, mającą wysiewu oziminy rocznie około 
70 lub 80 korcy, niech raczy zostawić swój adres u stróża w do= 
mu pod L. 56 przy ulicy Siennćj. 


mi a OOO WEI gu IS ra ng NOOO: iza 
Partya tarcie dębowych chych 
od 1'/, do 4 cali grubości jest częściowo do sprzedania, o cenach 


można się diwiedzicć w handlu w domu Ner 239 w Rynku głów- 
nym pod Obrazem. (679-1-3) 


NA 
usilność wynaleść pomade, która nietylko wychód włosow wstrzy- 
muje, ale nawet dziedziczne słabości skóry pokonywa, tak dale- 


Po pomiernćj cenie jest do Fprzedania G) 


(659) 
300 butelek węgrzyna 
z roku MISERA 


bliższą wiadomość powziąść można w Biórze Administracyj „Czasu « 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


| ISTAN BAROM pazżność RERUN) 
z az | wmiersę og- [ITOP, CIBPZA 3 g] Fra 
E + A lcyzkićj enpo | de oa oda BA 
SBE ry ZES —|  wedła fi ~ 
S2] wadsoay do m s w powiożrzu i 

kB 2 Rosaraara, | AARDT A. | o2yli 6. atiężonie. 


W DRUKARNI CZASU 


| 
| STAN | KIAWIBARA ZMIANA TEMPEK, 
w 
| ATMOSFERY. NAPOWIETRED i ciąga dnia 
64 do 


ZE a SS 


śnieg z deszczem +21 — 2'5 


pochmurno | 
i 4 
| wicher pèz, 


